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Jerzy Domański
MÓJ PRZEGLĄD

SWIETŁANA ALEKSIJEWICZ, 
białoruska pisarka, noblistka
Rewolucją na Białorusi kierowały kobiety, 
dzięki czemu udało się nie doprowadzić 
do jeszcze większej tragedii.
„Wolna Sobota” (magazyn „Gazety Wyborczej”)

DR PAWEŁ SĘKOWSKI, redaktor naczelny, 
prezes Stowarzyszenia Kuźnica
W dłuższej perspektywie czasowej 
prawda (o PRL) się obroni, a zadaniem 
lewicy jest w tym dopomagać.
„Zdanie”

CYTATY

Nie nowa i nie lewica

Najpierw były worki obietnic, deklaracji i pięknych 
słów polityków na zachętę dla wyborców o lewi-
cowych poglądach. Demokracja i partnerstwo. 

Uczciwość i przyzwoitość miały być znakiem firmowym 
Nowej Lewicy.

A co dostali wyborcy, którzy na nią głosowali? Też wor-
ki. Wstydu i kompromitacji.

Pod tym kotłem gotowało się od dawna. Ale długo 
przeważała partyjna lojalność. Nie wyciągano kłopotów 
na widok publiczny, licząc, że adresaci krytyki zmienią 
postępowanie. Taka metoda ma czasem sens. Jest szan-
są na rozwiązania koncyliacyjne. Na kompromisy, które 
w polityce są niezbędne. Niestety, dla Czarzastego i jego 
najbliższego otoczenia kompromisy nie są metodą, któ-
rą traktują serio. Polityka to dla nich nieustanny podbój. 
I marginalizowanie ludzi mających inne zdanie. Tak się nie 
da zbudować demokratycznej partii. A w przypadku par-
tii lewicowej takie metody są całkowitym zaprzeczeniem 
wyznawanych wartości.

Najgorsze, że z powodu tego, co płynie z siedziby 
władz Nowej Lewicy, odium nie omija nikogo. Nawet 
tych, którzy, choć utożsamiają się z lewicą, żadnych funk-
cji nie pełnią. Teraz wszyscy – ja też – muszą się tłuma-
czyć. I wstydzić za nieswoje grzechy. Co gorsza, to może 
być dopiero początek rozliczeń. Bo jak już z tego gara 

zaczęło się ulewać, to wyjdą na jaw inne, jeszcze bardziej 
kompromitujące fakty.

By ten bezwstyd nie pogrążył ideowych i wartościo-
wych działaczy, którzy niczym nie zawinili, potrzebny jest 
powrót do demokracji. Wewnątrzpartyjnej. Czyli do tego, 
co w ostatnich latach nie było tam praktykowane. Do le-
wicowej partii powinni wrócić wycięci przez Czarzaste-
go jego rywale. A jeśli sprawy zaszły za daleko i już nie 
da się tego zrobić, to może warto zbudować coś obok 
sztucznego tworu, jakim ma być Nowa Lewica. Pomysł 
stricte biznesowy i mający zapewnić godne życie grupce 
działaczy dla nikogo nie będzie atrakcyjną ofertą. Partia 
lewicowa na nowe czasy to bardziej federacja rozmaitych 
ruchów lewicowych, stowarzyszeń, fundacji, portali, grup 
i autorytetów niż to, co wymyślili Czarzasty i Biedroń. Le-
wica nie potrzebuje wodza ani wodzusiów z ich dworami. 
Statuty partyjne, które stworzyli sobie wodzowie Nowej 
Lewicy i Wiosny, to koszmar. Myślenie z czasów monar-
chii. Chyba nawet Jarosław Kaczyński tak się nie pozabez-
pieczał dożywotnio jak ci dwaj panowie.

Ktoś im jednak te statuty zatwierdził. A oni to wyko-
rzystali i ograli swoje środowiska jak dzieci. Ktoś wybrał 
Czarzastego na szefa kuchni. I patrzył, jak szybko cała 
kuchnia staje się jego własnością. Odwrócenie tego bę-
dzie bardzo trudne.
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 Młodzi nie kupili kłamstw o PRL 
Skoro młodym tak się podoba PRL, to niech się tam przenio-

są. Postoją w kolejkach za cukrem, pójdą na SB po paszport. 
No i obejrzą w telewizji program naukowy NURT lub technikum 

rolnicze. To akurat faktycznie nie takie złe.
Kazimierz Adamski

•
Młodzi nie muszą nigdzie się przenosić. 

Wystarczy im teraz postać w kolejkach do 
lekarzy lub kilka lat czekać na zabieg, pójść 
do skarbówki nakapować na sąsiada i spłacać 
przez 30 lat kredyt na dwupokojową norę zbu-
dowaną za czasów PRL, którą to pierwotny 

właściciel dostał za darmo. No i obejrzeć program „naukowy” 
prowadzony przez kler i oszołomów pokroju Czarnka.

Michał Czarnowski
•

Teraz mogą bez problemu pojechać za granicę na zmywak albo 
zostać w Polsce bez pracy i dachu nad głową, słysząc od Janusza 
biznesu, że dziesięciu czeka na ich miejsce. Aktualnie Ukraińców.

Sebastian Wieliczko

 Prywatna partia Czarzastego 
Byłem wyborcą lewicy i w czasach jej 

prosperity, i wtedy, gdy ponosiła porażki i klę-
ski. Lewica wielokrotnie mnie zawodziła, ale 
mimo wszystko ideowo byłem z nią związany 
i głosowałem na, moim zdaniem, najlepszych 
w moim okręgu wyborczym, kierując się nie 
miejscami na liście, ale rozsądkiem. Jednak 
dzisiaj, po tym, co zrobił Czarzasty, po przywdzianiu przez niego 
szat autokraty (myślę, że gdyby były czasy stalinowskie, to ci 

wszyscy zawieszeni, wykluczeni działacze zostaliby z rozkazu 
przewodniczącego rozstrzelani), z ciężkim sercem nie zagłosu-
ję na prywatną partię Czarzastego, bo równie dobrze mógłbym 
zagłosować na PiS – tam również jeden człowiek decyduje 
o wszystkim. Czuję się tak, jakby ktoś plunął mi w twarz, i my-
ślę, że ta wojenka Czarzastego z ludźmi lewicy może znowu 
doprowadzić do nieobecności lewicy w parlamencie. Już Sa-
lustiusz głosił, że concordia res parvae crescunt, discordia vel 
maximae dilabuntur (zgodą małe rzeczy wzrastają, niezgodą na-
wet największe się rozpadają). Znaczna część ludzi do wyborów 
nie pójdzie albo poprze innych kandydatów. Jeszcze jest trochę 
czasu do wyborów. Jest też czas na zorganizowanie lewicowej 
grupy składającej się z osób, którym nie podoba się sposób 
prowadzenia polityki przez Czarzastego. Jest przecież PPS, są 
inne ugrupowania, są ludzie z SLD, może wyłoni się jakiś ruch 
polityczny ze Strajku Kobiet. Skoro Hołownia zdołał przed wybo-
rami prezydenckimi zebrać całkiem spory elektorat, to dlaczego 
prawdziwej, demokratycznej lewicy miałoby się nie udać? Może 
wieszczę utopię, ale dopóki się żyje, nic nie jest niemożliwe.

Andrzej Pogorzelski

  Epidemia narcyzmu 
My, wczesna generacja X, wychowani 

w samokrytycyzmie, dużych wymaganiach 
stawianych sobie, nauczeni skromności, ma-
my ogromny kłopot w konfrontacji z młodymi 
milenialsami, którzy wiedzą mniej, inaczej 
się uczą, mają mniejsze doświadczenie, ale 
przekonanie o sobie i swoich kompetencjach 
nieadekwatne do rzeczywistości. A może nieadekwatne tylko 
z naszego, starych, punktu widzenia?

Dorota

FOT. IMAGO SPORT/FORUM

Polska reprezen-
tacja prowadzo-
na przez Maję 
Włoszczowską 
i Pawła Korze-
niowskiego pod-
czas ceremonii 
otwarcia Igrzysk 
Olimpijskich 
2020 w Tokio.
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Hajdarowicz z Jakubasem na sztachety
Gdziekolwiek spojrzeć, sami niezłomni. Widać, 
że to bardzo zaraźliwa choroba. W biznesie 
niezłomni też lęgną się jak kurki po deszczu. 
I wojują ze sobą, na sztachety. Jak Grzegorz Hajdarowicz ze Zbignie-
wem Jakubasem. Pierwszy to kabaretowy właściciel „Rzeczpospolitej”, 
a drugi robi interesy, na czym się da. Kiedyś handlowali między sobą 
nieruchomościami. Dziś sądzą się o ponad 5 mln zł. I mówią o oszu-
stwach i kłamstwach.
Hajdarowicz do atakowania Jakubasa bez oporów wykorzystuje „Rzecz-
pospolitą”. Na co ten odpowiada płatnymi ogłoszeniami w dziennikach.
Zobaczymy, czy sprawdzi się opinia Jakubasa, że gdy Hajdarowicz otrzyma 
odpowiednią cenę, sprzeda swoją gazetę państwowej spółce, czyli PiS.

Chiński coming out PiS i PO
W Polsce politycy PiS i PO ujadają na ko-
munizm całą dobę. Twardo, choć bez sen-
su. Ale to tylko gra dla ciemnego ludu. Na 
wirtualne spotkanie Komunistycznej Par-
tii Chin i światowych partii politycznych 
z okazji 100-lecia tej partii stawiły się de-
legacja PiS z posłem Suskim i senatorem 
Czelejem, PO z posłem Kostusiem, PSL 

z prezesem Kosiniakiem-Kamyszem i trzy reprezentacje lewicy.
Wszyscy wysłuchali przewodniczącego Xi Jinpinga i ponagrywali swoje 
wystąpienia. Nie było w nich zwyczajowego ujadania, krytyki i potępia-
nia ChRL. Może więc dojdzie do prochińskiego coming outu?

Ferfecki, samozwańczy strażnik cmentarny
Specjalizację ma wąską, ale dobrze rokującą. Wiktor Ferfecki z „Rzecz-
pospolitej” jest szczególnym rodzajem płaczki. Gdy umrze ktoś znaczący 
z PRL, niezawodny Ferfecki będzie jęczał z rozpaczy. Nie po nieboszczyku, 
lecz z powodu pochówku na Powązkach. Ferfecki uznał się za strażnika tej 
nekropolii. I osobiście wyznacza, kto może tam leżeć, 
a kto broń Boże nie. Dobrze mu to rokuje, ludzie Polski 
Ludowej będą umierali coraz częściej, więc dorobi do 
pensji. Zajęcie ma bezpieczne – bohaterowie paszkwili 
już mu się nie odwiną, a ich rodziny zwykle nie czytają 
organu osławionego procesami Hajdarowicza.
W opisie, który Ferfecki poświęcił gen. Wacławowi 
Szklarskiemu, prawdziwe jest imię i nazwisko generała oraz imię żony 
Jadwigi. No i Krzyż Komandorski z Gwiazdą otrzymany od prezydenta 
Kwaśniewskiego. Reszta ma taką wartość jak podobne półprodukty 
Cenckiewicza, Bukowskiego i Płużańskiego.

Łopatą w Trzaskowskiego
Umiejętność posługiwania się słowem nie jest dana każdemu. Ale od 
kogo tego wymagać, jak nie od mediów? Nawet od pracowników ta-
kiego wyrobu jak „Super Express”. To, że nie kryją sympatii do dojnej 
zmiany, widać i czuć. Korzystają z każdej okazji, by dowalić prezyden-
towi Trzaskowskiemu. A gdy nie bardzo jest za co? Dla „Super Expres-

su” nie ma przeszkód. Robi się 
ogromny tytuł: „Urzędnik Trza-
skowskiego poszedł za kratki”. 
Bo na Pradze Północ Mariusz C. 
okradł na 700 tys. zł dzielnicową 
kasę. Złapany poszedł siedzieć. 
Jeden z tysięcy urzędników. Do 
Trzaskowskiego jest mu równie 
daleko jak autorowi tekstu do 
przyzwoitości.
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Od początku pandemii w Polsce infekcję koronawi-
rusem potwierdzono u 2 881 948 osób, z których 
75 235 zmarło (stan na 23 lipca).

Od 1 sierpnia ceny gazu dla gospodarstw domo-
wych w taryfie PGNiG Obrót Detaliczny wzrosną 
o 12,4%.

Jak nigdy kwitnie inwigilacja. Mamy mniej prze-
stępstw, ale więcej podsłuchów na żądanie ministra 
spraw wewnętrznych. Najczęściej kwestionowanych 
przez sądy, które tylko w 14% uznały je za celowe 
i podjęły działania. 

Bp Ignacy Dec i diecezja świdnicka mają zapłacić 
ks. Krzysztofowi Trybulcowi, byłemu proboszczowi 
w Szalejowie Górnym (woj. dolnośląskie), 10 tys. zł 
zadośćuczynienia za pozbawienie go parafii oraz 
permanentne, od 2013 r., oczernianie i kłamstwa.

Katarzyna Erdman, burmistrz Krośniewic (woj. łódz-
kie), związana z PiS, podpisała umowę o przekaza-
niu archidiecezji łódzkiej 51% udziałów w Zakładzie 
Usług Komunalnych o łącznej wartości 3 mln zł. 
Aktywa tego zakładu wynoszą 19 mln zł.

Anna Siarkowska (PiS) i Janusz Kowalski (Solidarna 
Polska) pod pretekstem interwencji poselskiej zaata-
kowali Dom Dziecka w Nowym Dworze Gdańskim, 
bo mieli jakieś zwidy w sprawie szczepień dzieci.

Maja Włoszczowska, kolarka górska, i Paweł Korze-
niowski, pływak, byli chorążymi polskiej reprezenta-
cji w trakcie otwarcia igrzysk olimpijskich w Tokio. 
Kobieta i mężczyzna jako chorążowie to idea MKOl 
podjęta przez Polski Komitet Olimpijski.

Z bonu turystycznego w pierwszym roku funkcjo-
nowania skorzystały już 4 mln dzieci. Suma wypłat 
przekroczyła 1 mld zł. Pomoc adresowana jest do ro-
dzin z dziećmi i przedsiębiorców z branży turystycznej.

O 9,8% wzrosło w czerwcu przeciętne wynagrodze-
nie w porównaniu z czerwcem ub.r.

Na najwyższe stawki, sięgające średnio 150 zł za 
godzinę, mogą liczyć inżynierowie DevOps (deve-
lopment&operations) mający kompetencje z obsza-
ru administracji IT i rozwoju oprogramowania. Im 
pilniejszy kontrakt, tym stawka wyższa. 

Raków Częstochowa, zdobywca Pucharu Polski, 
na 100-lecie klubu zdobył Superpuchar, wygrywa-
jąc z mistrzem Polski Legią Warszawa w rzutach 
karnych.

Radek Rak za „Baśń o wężowym sercu albo wtóre 
słowo o Jakóbie Szeli” dostał kolejną nagrodę. Tym 
razem od Europejskiego Stowarzyszenia Science 
Fiction zajmującego się promocją europejskiej fanta-
styki na świecie.

FOT. YOUTUBE (3), ARCHIWUM



Czy wakacyjna praca dzieci jest 
dobrym środkiem wychowawczym?

PROF. ROMAN LEPPERT,
pedagog, Wyższa Szkoła Pedagogiczna 
w Bydgoszczy

Wakacyjna praca dzieci sprzyja ich 
wychowaniu, jednak po pierwsze, musi 
to być praca dobrowolna, a nie taka, do 
której jest się przymuszanym. Po drugie, 
nie może przekraczać możliwości dziecka 
wynikających z aktualnego poziomu jego 
rozwoju. Po trzecie, nie może pozbawiać 
całych wakacji. Taka praca pozwala się 
sprawdzić, wzmacnia poczucie spraw-
stwa, kształtuje cechy pożądane nie tylko 
w pracy. Jeżeli do tego dostarcza satys-
fakcji, to dzieciom, podobnie jak dorosłym, 
służy doskonale. Powyższe rozważania do-
tyczą rzecz jasna nastolatków (starsze kla-
sy szkoły podstawowej, szkoła średnia), 
choć np. rodzicom w wykonywaniu prac 
domowych pomagać mogą (i pomagają) 
również młodsze dzieci.

MARTA SZYMCZYK,
nauczycielka, pedagożka szkolna, 
aktywistka społeczna

Rozumiem, że chodzi o korzyści roz-
wojowe wynikające z pracy w okresie 
wolnym od nauki. Pracy rozumianej jako 

podjęcie się odpowiedzialności za wyko-
nanie określonego zadania – czy będzie 
to wyprowadzanie psa sąsiada, koszenie 
trawnika na działce czy roznoszenie ulotek. 
Uważam, że jest to dobre, pod warunkiem 
że pamiętamy o równowadze między pra-
cą a odpoczynkiem. Dzieci nie mogą być 
przeciążone wakacyjną pracą, a jej charak-
ter powinien być dostosowany do wieku. 
Poprzez jej podjęcie mogą się nauczyć, że 
energia w nią włożona przynosi określone 
korzyści. Sądzę, że redukuje to postawę 
roszczeniową wobec świata, uczy sza-
cunku i pokory, a także pozwala docenić 
wagę pieniądza – jest praktyczną lekcją 
przedsiębiorczości i samodzielności. Po-
nadto młodzi ludzie mogą wówczas lepiej 
zrozumieć rodziców/opiekunów, którzy, 
pracując, dbają o ich lepszą przyszłość.

TOMASZ BILICKI,
psychoterapeuta, doradca zawodowy, 
Fundacja Innopolis

Przede wszystkim trzeba zaznaczyć, że 
każde dziecko ma prawo do wypoczynku 
i czasu wolnego (art. 31 Konwencji o pra-
wach dziecka). Wielu dorosłych bagateli-
zuje obciążenie młodych ludzi procesem 

edukacyjnym. Tymczasem uczennice 
i uczniowie, kiedy policzyć godziny dydak-
tyczne, czas na prace domowe i przygo-
towanie się do zajęć, pracują więcej niż 
niejeden dorosły. Wakacje powinny być 
czasem regeneracji. Prawa młodych ludzi 
nie zwalniają ich jednak z obowiązków 
i nie zabraniają pracy, pod warunkiem że 
jest nieszkodliwa dla zdrowia dziecka lub 
jego rozwoju fizycznego, umysłowego, 
duchowego, moralnego lub społecznego 
(art. 32 konwencji). Praca wakacyjna bez 
wątpienia uczy odpowiedzialności, może 
przynosić satysfakcję, uczyć, że pieniądze 
nie biorą się z bankomatu. Może być także 
elementem orientacji zawodowej, rozwija-
nia kompetencji potrzebnych w przyszłości 
na rynku pracy, wzmacniania pewności 
siebie. Pamiętajmy jednak, że zmusza-
nie dzieci do pracy, wypominanie im, że 
są darmozjadami, odcinanie od środków 
finansowych to formy przemocy ekono-
micznej. Nie warto również fantazjować, 
że popracowanie przez dwa tygodnie 
u wujka uwolni nastolatka lub nastolatkę 
od zachowań buntowniczych, niskiej sa-
mooceny czy depresji.

Not. Michał Sobczyk
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